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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Izwiestja 15.X, zamieszczają p. n. „Zaniepokoje­
nie polskiej prasy" streszczenie artykułów  „Gazety 
W arszaw skiej", „K urjera W arszawskiego" (gen. Si­
korskiego) oraz „I. K, C," w sprawie Locarna wschod­
niego.

Izwiestja 15.X w  kor. z Berlina p, n. „Intrygi 
monarchistów niemieckich" omawiają w duchu kry­
tycznym wizytę Papena u ks. Ruprechta Bawarskie­
go, aktywność kronprinza i represje komunistyczne w 
Niemczech. Nowe wystąpienie Rechberga pismo nazy­
wa „szerokim planem  antysowieckim" i szczególnie 
podkreśla projekt porozumienia polsko - niemieckiego 
v; sprawie Gdańska i korytarza.

Nemzeti Ujsag 15.X, w koresp. z W arszawy pi­
sze, że broszura niemiecka F. Sellina „Kwestja pol­
ska", jest dowodem, że między narodam i nie istnieją 
przepaści nie do przebycia. W związku z życzliwem 
przyjęciem tej broszury w Polsce stw ierdza autor a r­
tykułu objawiającego się od niejakiego czasu pewne 
zbliżenie polsko-niemieckie, w dziedzinie sportu, do 
którego  przyczynił isię w dużej mierze ra id  lotniczy 
dookoła Europy i wzajemnie okazywana sobie rycer­
skość w czasie trwania lotu. Sytuację utrudniają i wy­
zyskują dla wytwarzania bojowego nastro ju  dzien­
niki obu krajów, jak m iało to miejsce po incydencie 
flagowym. Mimo to jednak autor wierzy, iż nadej­
dzie dzień, w którym Niemiec i Polak podadzą sobie 
dłoń do zgody.

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
PAKTY O NIEAGRESJI. 

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
Berliner Tageblatt 15.X. W  koresp. z Bukaresztu 

p. t. „Der Heirr von B ukarest" omawia Rudolf Hern- 
stialdit działalność posła francuskiego Puaux ii podkre­
śla, że Francja sk ierow ała swe wysiłki rów nież i ku 
finansowemu uzależnieniu Rumunji od siebie; celem 
tej „francuskiej o-fenzywy" jesit odosobnienie Niemiec, 
zanim one wzm ocnią się pod względem wojskowym, 
W  obecnej chwili dążenie Francji nie natrafia  na tru- 
dWości, i Niemcy są otoczone przez jej politykę przy­
mierzy. Jedyną jeszcze przeszkodą jest Rosja, którą 
Francuzi starają się odciągnąć od  Niemiec, nie w łą­
czając jej jednak do swojego system u przym ierzy lecz 
również dążąc do odosobnienia jej. Środkiem do tego- 
celu jest sieć paktów  nieagresji. A utor ludał się do 
Rumunji, k tó ra  jedyna opiera się projektom  francu­
skim względem  Rosji, celem przekonania się na m iej­
scu, jak się przedstawiał sytuacja. Pewien wybitny po­
lityk rumuński oświadczył mu, że Rumunja pragnie 
tego, aby przem ysł niemiecki przestał, ciągnąć korzy­
ści z Rosji, względnie aby nietylko on ciągnął te ko

nzyści; następnie aby polityka niem iecka nie mogła 
opierać się na Rosji wzgl.wyłącznie na Rosji; w resz­
cie aby niemieccy militaryści nie mogli liczyć na swe 
rosyjskie składy broni. Dodać tylko należy do tego — 
pisze Hernstadit — że wszystko to są argum enty po ­
sła Puaux. Dalej wyjaśnił ów wybitny polityk au to­
rowi, że stosunki z Rosją trzeba dopiero od podstaw 
urządzać i  gdyby doszła naw et do zawarcia, zasadni­
czego traktatu, to należy wszystko zaczynać od po­
czątku. Następnie spraw a Besarabji, uw ażana przez 
Rulmunję za zakończoną, jest tego rodzaju, że ustęp­
stwo w tej dziedzinie zagrażałoby bezpieczeństwu 
kraju. Rząd rumuński broni się przed podipisaniem 
paktu; wprawdzie p ak t czyniłby 'zadość interesom 
strategicznym , polegającym  na odosobnieniu Niemiec, 
■ale to odosobnienie sprzeciwnia się interesom  rumuń­
skim. Mianowicie Rum.uinja obawia, się, że w  ten spo­
sób -utrudnia się porozumienie między Francją a Niem­
cami, a  interesy rumuńskie dzielą -się między Paryż, 
(z którym w iążą się rumuńskie spraw y finansowe), i 
Berlin, z którym połączone sa rumuńskie sprawy go­
spodarcze. Polska — jalk mówił rumuński m inister —
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nie jest ,zainteresowania', w porozum ieniu francusko  
miemieckiem, gdyż mogłoby ono odbyć się jej 'kosztem. 
A utor podkreśla, że w łaśnie to są powody, które 
skłaniają Rumunję do staw iania oporni francuskiemu 
naciskowi. Kiedy przed kilku dniami rokow ania z Ro­
sją zdaw ały się dobiegać końca:, nagle Titulescu zgło­
sił dymisję, co było próbą przeszkodzenia ich zakoń­
czeniu. W yglądało na to, jakgdyby Titulescu w ystaw ił 
na ryzyko swoje wpływy w Paryżu. Jednak  posiada 
on bardzo- dobre stosunki z praw icą francuską i z Tair- 
dieu, który zapewne to  posunięcie wywołał i w ten 
■sposób utrudnił Herriotowi związanie Francji z Rosją.

Vossische Ztg. 15.X, pisze, że opinja niemiecka 
powinna zwrócić utwagę na „polityczną grę zakuliso­
w ą", jaka się obecnie odbywa w Bukareszcie. W obe­
cnej chwili rozstrzyga się łam  spraw a, ozy Titulescu 
zdbła przeprowadzić swoje żądania. Gdyby on ujął w 
swoje ręce politykę, to przepirowadizi on jej zwrot 
mimo, iż przedtem  podkreślano jego fraokofilskie u- 
sposobienie, a mianowicie przejdzie on od zupełnego 
politycznego i finansowego podporządkow yw ania się 
Fnancji do powoli dokonywującej się i z pewnem i ofia­
ram i zdobywanej samodzielności,— a może naw et na­
stąpi tu zbliżenie d a  W łoch i Bułgarji. W tym punkcie, 
zdaniem  dziennika, znajdują zaczepienie in teresy  n ie­
m ieckie, gdyż w razie wytworzenia! przez Rumunję lu ­
k i we francuskim  systemie paktów  nieagresji z Rosją 
będzie przerw any m ur izolacyjny wobec Niemiec. 
Dziennik podkreśla, że Paryż nie będzie zadowolony 
z  tego, iż TiiullesCiU z taką  bezwzględnością odwołuje 
się da p ak tu  Kelloga, Niemcy jednak mogą tylko p rzy­
jąć z zadowoleniem  to, że odpowiedzialny europejski 
m ąż stanu  s ta ra  się ożywić ten pakt.

Kólnische Ztg. 15.X, w koresp. z Bukaresztu p i­
sze, że wizyta prem jera V ajda - Vojvoda i min. Ti­
tulescu u króla Karola znacznie zaostrzyła przeciw ień­
stwa między obu ministrami. Do tej chwili obaj mi­
nistrowie jeszcze nie spotkali się z sobą, a król p rzy­
jął ich osobiście. Dziennik spodziewa się rozegrania 
się głównej walki w dniu jutrzejszym.

11 Resło del Carlino 15.X, omawiając powołanie 
Titulescu na stanowisko ministra spraw zagranicznych 
uważa jego zgodę za kapitulację w stosunku do F ran ­
cji, k tóra narzuciła Rumunj i zawarcie paktu  o niea­
gresji z Sowietami za wszelką cenę. Dziennik uważa, 
że 2m iana stanowiska Paryża względem Rosji ozna­
cza porzucenie taktyki drutu kolczastego naokół So­
wietów, k tó ra  była pomysłem Clemenceau. Albowiem 
zmiana stanowiska Polski może być uważana jedynie 
za dowód rozwagi. „Życzyć sobie jedynie należy — 
wywodzi dziennik — aby zmiana ta  została skomple­
towana porzuceniem zamiaru oderwania od Rosji U- 
krainy, zamiaru, o którym  m yślą jeszcze niektóre ko­
ła polskie".

Dzień Kowieński 14.X, w  koresp. z Moskwy p. n. 
„Moskwa zaniepokojona z powodu nominacji T itu­
lescu" pisze: „Wiadomość, że Titulescu objął stano­
wisko m inistra spraw  zagr. Rumun j i, wywołała silne 
zaniepokpjenie w kołach politycznych Kremla. T itu­
lescu uważany jest za zdecydowanego wroga Rosji So­
wieckiej, a zwłaszcza podpisania paktu o nieagresji 
z Sowietami. Rząd sowiecki polecił posłowi swemu w 
P aryżu  przedsięwziąć kroki u  rządu francuskiego, a- 
żeby ten wpłynął na Titulescu w kierunku pow strzy­
mania go od czynnego przeszkadzania w rokowaniach, 
jaJkie się toczą pom iędzy Litwinowem a Rumunją w 
spraw ie wymienionego paktu. Rząd sowiecki spodzie­
wa się, że F rancja w interesie pokoju poprze zamia­
ry pokojowe Rosji wobec Rumunji".

SPRAW A ROZBROJENIA.
AK CJA NIEMIEC.

SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH
Le Temps 16.X, zamieszcza art. W. d‘Omers- 

soin'a, który  twierdzi, że jeśliby chodziło o opracow a­
nie konwencji rozbrojeniowej na zasadzie art. 8 paktu 
Ligi, to  Francja niema: nic temu do zarzucenia i goto­
wa jest spełnić wzięte na siebie zobowiązania; nie n a ­
leży jednak zapominać, że zobowiązania te nie mogą 
być jednostronne. Tymczasem Niemcy, zam iast zast-o- 
sowaniia się do obowiązujących ich ograniczeń zbroje­
niowych, występują z żądaniem równouprawnienia i 
zreform owania Reichswehry. Kwestja rów noupraw ­
nienia może — zdaniem  autora — zostać ujęta w ra- 
my przyszłej konwencji, poniew aż jest ona kwest.ją 
maitiuiry polityczno - moralnej, co się zaś tyczy .reor­
ganizacji ReiCihisiwehry, jest to spraw a natury  techni­
cznej i .nie może być pod żadnym względem rozstrzy­
gnięta w sensie zwiększenia zbrojeń Niemiec, jak to 
rozumie rząd  niemiecki. Konferencja rozbrojeniowa 
nie może w żadnym razie rozbrajać jednych, a uzbrajać 
innych. Mylą się ci. którzy utrzym ują, że zasada rów­
nouprawnienia nie da się pogodzić z utrzymaniem s ta ­
nu zbrojeń w  Niemczech. Ażeby dać zadośćuczynienie 
ambicji narodu niemieckiego-, k tó ry  nie ohcie się zgo­
dzić na inne traktow anie zbrojeń niem ieckich niż 
zbrojeń wszystkich Innych narodów, należy poddać 
wszystkie państw a bez wyjątku, kontroli m iędzyna­
rodowej zbrojeń. Niemcy wiedzą doskonale, że nie 
m ają żadnej podstaw y praw nej do żądania „parytetu" 
zbrojeń. Poizatem przedstaw iciel Niemiec na konfe­
rencji r o zb r oj en i/c w  ej zgodził się na przyjęcie zasady 
rozbrojenia etapami. Decydującym argumentem w 
sprawie rozbrojenia m usi być nie formalna, llecz m e­
rytoryczna jego strona. Francja posiada airmję poboi- 
rową, a Niemcy m ają arm ję zawodową; są to dwie 
wielkości, k tó re  nie dadzą się iz sobą porównać; b a r­
dzo liczni rzeczoznawcy uw ażają arm ję zawodową za 
znacznie bardziej wartościową. W obec tego lepiej jest 
może d la  Rzeszy, że Francja chce pozostać w ramach 
art. 8 paktu  Ligi. Dziennik dodaje, że o ileby teren 
m iędzynarodowy nie był w obecnej chwili dosta­
tecznie przygotowany do przyjęcia nowego planu 
rozbrojeniowego Francji, to należałoby opracować 
europejski plan rozbrojenia, który byłby w stanie za ­
gwarantować bezpieczeństwo wszystkim narodom  sta­
rego kontynentu.

La Republique 14.X, w art. A. B ayet‘a twierdzi, 
że gdyby Niemev zrezygnowali ze zbrojeń i przestali 
grozić Europie, Francja m ogłaby wówczas — a  naw et 
byłaby obowiązana — przystąpić do pertraktacyj z te- 
mi nowemi Niemcami w celu opracowaniiai nowego 
porządku rzeczy w  Europie pod Względem gospodar­
czym  i politycznym. Po takiej przyjacielskiej wymia­
nie zdań, ożywionej duchem sprawiedliwości, nastą­
piłoby, zdaniem  dziennika — przyznanie Rzeszy m an­
datów kolonjalnyćh i pokojowe .załatwienie spraw y 
„korytarza", co ułatwiłoby utrw alenie pokoju świa­
towego. Dziennik dodaje, że, rzecz prosta, nie myśli 
on bynajmniej -o jednosironnem  obaleniu traktatów , 
lecz o zwołaniu międzynarodowej konferencji, na k tó ­
rej z os tlałyby przeprowadzone niezbędne poprawki.

La Republique 15.X, w art. E. Pfeiffera twierdzi, 
że gdyby Niemcy chcieli udowodnić, iż myślą jedy­
nie o zbrojeniu się, to nie mogliby tego lepiej zrobić, 
niż czynią to obecnie przez odmawianie zgody swej na 
przybycie nad Leman. To zachowanie się Niemiec by­
łoby śmieszne, gdyby nie ważność obecnej chwili, 
kiedy chodzi o doprowadzenie do uzgodnienia poglą-
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dów i zaw arcia konwencji rozbrojeniowej, od k tó­
rej zależy przyszłość Europy.

Le Matin 14.X, w trzecim art. adm irała D octeura 
p. n. „La paix arm ee" stwierdza fakt, że pomimo -cią­
głego naruszania -przez Niemcy trak ta tu  wersalskiego, 
obecnie niektóre narody jakgdyby zachęcały je do 
zniszczenia tego trak tatu ; F rancja natom iast dotrzy­
m ująca swej obietnicy w 1927 r, zredukowała stan 
liczebny wojska i zmniejszyła wydatki militarne. A u­
to r zaznacza, że obecnie Niemcy przeprow adzają na 
rozm aitych polach przygotowania do wojny, a m iano­
wicie: s ta ra ją  się zużytkować swój wielki' przemysł 
do celów wojennych, chcą wcielić do arm ji stow arzy­
szenia militarne, zgrupowali 3 m iljony młodzieży 
szkolnej w stowarzyszeniach, noszących nazwę „od­
wetowych", młodlzież w wieku 18—26 lat ma być ćwi­
czona w 17 obozach, których cel określa regulamin, 
jako „przygotowanie do obrony1'. W  ustach prawie 
wszystkich Niemców, nawet dzieci słyszy się tylko 
jeden leitmotiw „wojna" , wówczas, .gdy we Francji 
dom inującą jest idea pokoju. Za 2 — 3 ła ta  Niemcy 
odzyskają swą potęgę militarną, wtedy wystąpią ze 
wszystkiemi żądaniami terytorjalnem i. A utor podkre­
śla, że w układach genewskich należy nie szukać for­
m uł ale wynaleść rzeczywiste gwarancje, przyczem 
przypom ina słowa Herrio-t'a powiedziane już w 1924 
r -_ w Anglji, że: „gdy wybuchnie nowa wojna, F ran ­
cja zostanie wykreślona z mapy Europy". Jednakowoż 
organizowanie pokoju nie będzie możliwe dopóki A n ­
glicy nie powrócą do zasad paktu Ligi, będącego uzu­
pełnieniem trak tatu  wersalskiego. W  dalszym ciągu 
autor pisze, że najw ażniejszą rzeczą jest nie robić so­
bie iluzji; trzeba jednak mieć zaufanie do Herriota, 
którego polityka jest prawdziwie francuska, należy 
również zaufać wielkiemu wodzowi francuskiej armji, 
k tó ry  zmuszony jest m ieć n a  uw adze wszystkie przy­
gotowania na w ypadek przyszłej wojny.

Journal des Debats 14.X, w koresp. z W arszawy 
zaznacza, że koła polityczne polskie kom entując po­
dróż H erriota do Londynu, stw ierdzają, że Polska 
zawsze żądała poszanowania dla traktatów  i że p re ­
tensje niemieckie winny być rozpatryw ane tylko w 
Lidze Narodów i na konferencji rozbrojeniowej; kwe­
st ja równości zbrojeń musi być rozpatryw ana wspól­
nie z Polską, Czechosłowacją i Belgją.

Polska poprze lojalnie projekt francuski, ale w 
W arszawie są zdania, że ażeby projekt ten dał dobre 
rezultaty  powinien być oparty na zachowaniu status 
quo sił zbrojnych. Polskie koła polityczne sądzą, że 
Locarno W schodnie z terminem 10-oletnim będzie 
źródłem  niepokoju, jeżeli nie Ibęd-zie zawierać zobo­
wiązań co do rozbrojenia i bezpieczeństwa, W d. c. 
koresp. wspomina o art, gen. Sikorskiego w „K urje ­
rze W arszawskim".

L'Echo de Paris 15.X, w art. gen. Rene Tournes 
twierdzi, że polityka gabinetu v, Papen — v, Schlei­
cher powinna-by wzbudzać w opimji publicznej F ran ­
cji żywe zaniepokojenie, tymczasem przeciętny F ran ­
cuz uspakaja się wmawianiem sobie, że Niemcy nie 
mogą być niebezpieczne dla swych sąsiadów, ponie­
waż przechodzą na terenie wewnętrznym wstrząsy, 
powodujące bezład i, że rząd obecny nie będzie mógł 
utrzym ać -się długo, ponieważ nie posiada poparcia 
większości narofdu. Takie rozumowanie byłoby — 
zdaniem dziennika — słuszne, gdyby chodziło o naród, 
mający, jak Francuzi, tradycje demokratyczne i głę­
boko przywiązany do idei pokoju. Obecny rząd nie­
miecki, który zaszachował komunistów, zniszczył re ­
gime socjalistyczny, zniósł parlam entaryzm  i przecią­
ga na swą stronę organizacje hitlerowskie ujm ując je

jednocześnie w karby żelaznej dyscypliny nie może 
być uważany za rząd nie umiejący opanować sytuacji 
wewnętrznej. Dzieło gabinetu v. Paęen — v. Schlei­
cher byłoby godne podziwu i uznania, gdyby nie to, 
iż ostatecznym jego -celem jest restauracja Hohen­
zollernów i odbudowanie militarnej Rzeszy, co nie 
może -być obojętne Francji.

The M anchestr Guardian 14.X w art. wst. pisze, 
że jest rzeczą możliwą, -iż pretensje Niemiec do rów- 
noprawnienia ukryw ają decyzję Niemiec do ponowne­
go uzbrojenia się. W szelka próba przeszkodzenia 
tem u może okazać się bezskutczna. Jeżeli jednak jest 
nadzieja -do pokrzyżowania militarystycnzych zamia­
rów Niemiec, to może być to osiągnięte tylko drogą 
prawdziwego rozbrojenia.

The Manchester Guardian 14.X  pisze w związku 
z rozmowami H erriota i Mac Donalda, iż -rząd bry ty j­
ski podobno zdał sobie spraw ę z tego, iż Europa spo­
dziewa się, że W. B ryianja wyciągnie ją z obecnych 
zawikłań; Europa wierzy bowiem, iż jest ona jedy­
nym mocarstwem, które to może uczynić. Wobec po­
wyższego — pisze dziennik — należy liczyć, iż rola 
Mac Donalda w rozmowach z Herpiotem nie była 
bierna,

The M anchester Guradian 14.X w kor. z Paryża 
cytuje głos „La Victoire" w sprawie porozumienia 
francusko - niemieckiego. Autor zastanaw ia się d łu ­
żej nad ustępem, w którym jest mowa o możliwości 
rewizji trak ta tu  wersalskiego, oraz o tern, że fran­
cusko - niemieckie porozumienie jest najlepszą gwa­
rancją bezpieczeństwa dla sprzymierzeńców Francji. 
A rtykuł ten — zdaniem autora — jest godny uwagi, 
ponieważ daje on wyraz punktowi widzenia, który 
nie jest obcy również i w Niemczech, — szczególnie w 
środowisku von Papena i który może również zwy­
ciężyć i we Francji, o ile nadzieje na rozbrojenie nie 
zawiodą.

The Manchester Guardian 14.X, w koresp. z Ber­
lina omawia plan francuski w  sprawie bezpieczeństwa 
i  zaznacza, że sprzeciw Niemiec przeciw ko zasadzie 
sanik-cyj opiera się na tern, że taki stan rzeczy przy­
czyniłby -się do utrw alenia status quo, stworzonego 
przez trak ta ty  pokojowe z 1919 r. Krytvka ta odnosi 
się również i do ostatniego planu francuskiego. Niem­
cy zawsze z nieufnością z . - 1 ’ na wszelkie
projekty  „armji Ligi", ponieważ mają wątpliwości co 
do bezstronności Rady Ligi Narodów i obawiają się 
hegemonji Francji -i jej „militarnych sprzym ierzeńców" 
w  Radzie.

Omawiając sprawę -rozbrojenia oraz bezpieczeń­
stwa, zapewnień ego -nie w drodize militarnej, koresp. 
pisze, że pom inięta -została wielka sposobność w G e­
newie. Gdyby państwa zasiadające w Radzie poparły 
ostatnie, całkow icie słuszne żądanie Niemiec, by 
trak ta ty  mniejszościowe -zostały zastosowane, wów­
czas. zadanolby poważny-cio-s „wojowniczemu nacjona­
lizmowi" w Niemczech i Polsce.

The Times 14.X rozpoczął druk artykułów swo­
jego korespondenta berlińskiego o wzroście nastro­
jów militarystycznych w Niemczech. Koresp. pisze, 
że pomimo artykułów traktatów  pokojowych Niemcy 
poczyniły postępy w militarnej organizacji państwa- 
Niepowodzenie rokowań rozbrojeniowych byłoby u- 
ważane w Niemczech — słusznie czy nie słusznie — 
za niedotrzymanie zobowiązań. W  takim wypadku u- 
ważanoby za święty obowiązek zwiększenie m ilitar­
nych sił Niemiec. Koresp. wskazuje na konieczność 
Osiągnięcia porozumienia z Niemcami w ramach kon­
wencji rozbrojeniowej, dyskusję w sprawie zawarcia 
której Niemcy zdają się być gotowe prowadzić.
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The Daily Telegraph 14.X, w art, wist., omawia­
jącym nastroje monarcfiiistyczne w Niemczech, pisze, 
że — o ile chodzi o szanse zamachu stanu, jako o 
praktyczną politykę, — to m ężna powiedzieć, iż nie­
zadowolenie z reg im eu  republikańskiego nigdy nie 
Ibyło tak w ielkie jak obecnie. W dniu, w  którym  Hin- 
denburg przestanie być prezydentem , wyjdą na św ia­
tło dzienne wszystkie potężne siły, zm ierzające do 
restauracji monairchistyoznej. Ogólnem przekonaniem  
obserwa,torów życia politycznego w Niemczech jest, 
że siły te zw yciężą ostatecznie. Całkowite zdyskredy­
towanie rządu  parlam entarnego jest czynnikiem ko­
rzystnym  dla nifch. A utor wskazuje, że b. kronprinz 
nie jeist idealnym pretendentem , jednakże tak samo 
jak  książę Rujpprecht przyjm owany jest z entuzjazmem 
n a  zjeździe Stahlheknowców i na innych antyrepubli- 
kańskich izjazidach. A utor zaznacza, że tego rodzaju 
rzeczy  były dawniej nie do pomyślenia.

Journal de Geneve 14.X w art. W. M. zastana­
wia się nad powodami, dla których H erriot jednak 
zdecydował się na wyjazd do Londynu.

Rząd francuski miał w tej spraw ie dwa cele: 
nie dopuścić, aby 'kwestja równości zbrojeń została 
odebrana Genewie i ażeby nie wziąć na siebie odpowie­
dzialności za niedojście do skutku konferencji lon­
dyńskiej. Autor jest zdania, że H erriot zręcznie ma­
newrował, ponieważ można przypuszczać, że konfe­
rencja jakoś odżyje i że nawet weźmie w niej udział 
Norman Davis. H erriot prawdopodobnie nie zabrał 
ze sobą francuskiego konstruktywnego planu, miał 
go chyba tylko w głowie, ze względu na to, że nie jest 
on jeszcze napisany i dokładnie sformułowany.

Ator, wymieniając znane punkty planu, zazna­
cza, że jego budowa jest zwarta i harm onijna1, cho­
dzi tylko o to, jak on będzie przeprowadzony, gdyż 
narody uginające się pod ciężaram i militarnemi, o- 
czekują realnych rezultatów, rozczarowanie byłoby 
dla nich rzeczą straszną... We Francji ciężary podat­
kowe są szczególnie uciążliwe, na 100 fr. podatków 
40 fr. idzie na ciężary powojenne, długi, pensje, 
40 — na wojskowe wydatki, a tylko 20 n a  inne w y­
datki państwowe. Dlatego narody oczekują od F ran ­
cji, bez której żadne rozbrojenie nie jest możliwe, 
realnego czynu.

Izwiestja 15.X w depeszy z Londynu donoszą, że 
koła polityczne angielskie wręcz odrzuciły propozy­
cję Herriota, zmierzające do nadania Lidze Narodów 
roli arbitra orzekającego w razie starcia zbrojnego, 
kto jest napastnikiem, a kto napadniętym.

Izwiestja 15.X, podkreślają w depeszy z Genewy 
że  prace komisji stanów liczebnych w  Genewie po­
tw ierdziły słuszność stanowiska delegacji sowieckiej, 
wedle którego rozróżnianie pomiędzy siłami policyj- 
neini a wojskowemi każdego państw a prowadzi do 
nieprzezwyciężonych trudności, wobec czego nie da się 
ona zastosować.

Prawda 15.X w korespondencji z Berlina pisze, 
że w  Lipsku ogłoszono tekst skargi, wniesionej przez 
socjalistycznych ministrów Prus do Trybunału Rze­
szy w sprawie ustanowienia komisarycznego rządu w 
Prusach. A utorzy skargi stw ierdzają, że nie czynią 
zarzutu prezydentowi Rzeszy i nie wątpią w jego „za­
sadniczą'' wolę uszanowania konstytucji. J e s t to, zda­
niem dziennika, wyraźna kapitulacja przed Papenem 
i Schleicherem.

Adeverul 14.X, ocenia położenie w Niemczech 
jako stanowcze przeciwstawienie się rządu Papena

socjalistom narodowym i dążenie Papena do zmniej­
szenia widoków powodzenia ich w wyborach listopa­
dowych. O pierając się na stronnictwie niemiecko - na- 
rodowem  wabi on ku  isoibie kapitały  wielkiego przem y­
słu, wskutek czego socjaliści narodowi tracą poważne 
zasiłki. Ostatnia mowa Papena jest ważna także d la ­
tego, że ją wypo/wiedział w  Moniaichjuim, które się naj­
bardziej przeciwstawia jego rządowi.

LIGA NARODÓW.
Deutsche 2 ageszeitung 16.X  w koresp. z Genewy 

pisze, że Niemcy odniosły częściowo zwycięstwo przy 
reorganizacji sekretarjatu  Ligi Narodów, gdyż nie­
miecki przedstawiciel obejmie jedno stanowisko pod­
sekretarza. W prawdzie nie udało się przeprowadzić 
zasady kolejności przy  obsadzaniu miejsc podsekre­
tarzy, ale i polskie wybiłki nad zdobyciem podobnego 
stanowiska nie powiodły się.

Kólnische Ztg. 16.X, w koresp. z Gdańska pisze, 
że z powodu nieporozumienia nie doszło do wyboru 
wysokiego komisarza dla Gdańska i Rada Ligi m u­
siała zadowolić się prowizorycznym wyborem Rostin- 
ga. Nieporozumienie polegało na tem, że rząd kana­
dyjski zrozumiał zapytanie Rady w sprawie objęcia 
tego stanowiska przez M assey’a posła kanad. w W a­
szyngtonie jako propozycję ustanowienia w Gdańsku 
placówki dyplomatycznej i dał odpowiedź odmowną. 
Później zwróciła się Rada Ligi z zapytaniem  bez­
pośrednio do posła M asseya, lecz i on odpowiedział 
odmownie.

Dziennik podnosi, że sfery gdańskie są zadowo­
lone z (wyboru Rostinga, poniew aż ,zna on doskonale 
spraw y polsko - gdańskie. Życzą sobiedutar, by stały 
komisarz Ligi potrafił prowadzić taką politykę, jak 
Gi •avina.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  Z. S. R. R.

Prawda 14.X  zamieszcza list grupy robotników 
zagranicznych, pracujących w fabryce im. M arty w 
Odessie. „Przybyliśmy — piszą oni — do Z. S. R, R., 
by pracow ać na rzecz budownictwa socjalistycznego". 
Bliższe zaznajomienie się z fabryką pozwoliło autorom 
listu  stwierdzić ogromne braki w cingiatoizacji pracy. 
W ysunięte przez nich propozycje, (zmierzające do ule­
pszenia m etod produkcji, zostały zignorowane. Ci, 
którym  polecono wprowadzenie tych ulepszeń w ży­
cie, byli do tego stopnia nieodpowiedzialni, że nigdy 
nie dóprow adżali do końca rozpoczętej pracy. Robot­
nicy (zagraniczni dotychczas nie mogą się (doprosić zor­
ganizowania Koła d la nauki języka rosyjskiego, które 
umożliwiłoby ich dzieciom uczęszczanie do szkół so­
wieckich. W ładze fabryki nie wypełniły obietnicy 
udzielenia robotnikom cudzoziemcom dodatkowego 
urlopu.

Prawda 14.X, pisze w  art. ws!t., że stan traktorów  
pozostawia wiele do życzenia ze względu ną brak czę­
ści zapasowych. Fabryki w ysilają się w kierunku m a­
sowej produkcji traktorów, zaniedbując zupełnie wy­
twórczość części zapasowych. Je s t to główna przyczy­
na trudności, jakie napotyka akcja mechanizacji ro l­
nictwa.

RÓŻNE.
Prawda 14.X, donosząc z Londynu o częściowem 

ogłoszeniu układów ottawskich, stwierdzają, że ukła­
dy te  pociągną za sobą dalsze podwyższenie barjer 
celnych. Nie jest to pomyślny prognostyk dla między­
narodowej konferencji gospodarczej.
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